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Dla uniknienia zwłoki w odbiorze num erów  pisma 
niniejszego, w początku nadchodzącego kwartału; Re­
dakcja Kurjera  ma honor upraszać Szanownych Czy­
telników, mianowicie zamieszkałych na prowincji, aby 
zapisy na właściwych stacjach Pocztowych, wcześniej 
poczynić raczyli.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo­
litalnym Śgo J ana, zebrani Artyści, wykonali po d ru ­
gi raz nową Mszę in D. minor, z towarzyszeniem i n ­
strumentów dętych, skomponowaną przez Woje: Sło- 
czyńs kiego.—  W Kościele XX. Auęustjanów , w czasie 
Summy, Amatorowie i Artyści muzyczni, wykonali Mszę 
C. moll Szyderm ajera: Ofertorjum sopran solo, kom ­
pozycji Czernego.

JO. Jenerał-Feldmarszałek Xiążę W a r s z a w s k i , Hr: 
P a s k i e w i c z  E ryieań tk i , N a m i e s t n i k  Królestwa, wraz 
z Synem JO. Xięciem Teodorem Pankiewiczem , P u ł ­
kownikiem Gwardji, Fligel-Adjutantem J. C. K. MO­
ŚCI, wyjechali w Sobotę o godz: 8mej wieczorem do 
Berlina.

Wyjechali również do tejże stolicy: J JW W . Paniu- 
///i Jenera ł-Adjutant,  Dowódzca2go Korpusu; Buturlin
i Baggawut Jenerałowie-Majoro:; R osset RadcaStanu; 
Berens i Baron Klod v. Jurgensburg  Pułkownicy: oraz 
Spiridonow  Kapitan Inżenierji.

Najp/zewielebnięjszy A rsenjusz , Arcy-Biskup W a r ­
s z a w s k i  i Nowogeorgiewski, wyjechał do Guber: Wo­
łyń sk ie j.

JJW W . Baron iiw e n , Plautin  i Hr: R zew uski, Je- 
nerałowie-Adjutanci J .C .  K. MOŚCI, wyjechali do Pe­
tersburga . J n .v tnW  tao*) w ,i3«oi

JW . Adelung, Radca Stanu, Konsul Ces:-Rossyjski 
w G dańsku , wyjechał do Gdańska.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 3/ 15 Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 70, na które; tudzież na dawniejsze, 
w 376 wnioskach, złożono rub. sr .  4,431 (zł. 29,540). 
Na żądanie 45 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs .14 kop. 94,) rs.  2,143 k .9 3 ‘/ 2 (zł. 14 292 
gr. 27), i umorzono xiążeczek oszczędności 16. Przeto 
Uczestników 6,598. posiada kapitał rs. 2 5 3 ,4 10 k .6 3 7 z  
Uł. 1,689,404 gr. 7.)

W sprawozdaniu o riajpierwszych w tym roku wyści­
gach konnyCi, w Bruxelli,, miejscowe dzienniki z zadzi­
wieniem zadały pytanie: dla czego galerje były tak pu ­
ste, plac opróżniony, i w ogóle mimo sprzyjającej dnia 
tego pogody, zebrało się tak mało zwolenników gonitw, 
które jednakże do najświetniejszych w tym roku liczo­
n o 1? My zaś przeciwnie, przystępując do opisu naszych 
wyścigów, które rozpoczęły się dnia wczorajszego o 
godz: -5ej wieczorem, żadnego nie zadamy pytania, ani 
co do świetnego i licznego zebrania płci obiej zapełnia­

jącej wszystkie miejsca galerji, ani co do otaczającego 
cały plac do koła tłumu ciekawych, bo w miarę w zro­
stu i postępu wyścigów, coraz więcej znajdujemy zwo­
lenników tychże. Jużod4e j  z południa całe miasto było 
w ruchu, i wszystkiemi drogami wiodącemi na pola Mo­
kotowskie, ciągnęła niezliczona massa osób wszelkiego 
stanu, to w powozach, to omnibusach, to dorożkach lub  
bryczkach, to wreszcie konno lub pieszo. W miarę zaś 
przybywania, ze wszech stron osób, przybierał się i plac, 
podobny zupełnie do owego Ogrodu, co z pomnażaniem 
się dni wiosennych, w coraz strojniejsze przybiera się 
kwiaty. Niemałą bezwątpienia ozdobą były wytwor­
ne stroje dam naszych, owa nagroda za pochm urny 
dzień w czasie przejażdżki do Bielan. Wszystko to 
się lśniło od uroku i wdzięku, wszystko cudowny przed­
stawiało widok na tern poruszającem się tle różno- 
barwnem. Tymczasem wewnątrz hippodromu, tuż po 
za trybuną migały się białe, niebieskie, różowe i t. p. 
kurtki zręcznych żokiejów, co w dniu tym, na szybkich 
biegunach mieli stawać do walki, odbywało się waże­
nie, szykowanie koni, i t. p. przygotowania. Piękny 
ten ogólny na rzut oka, obraz, wymagałby obszerniejsze­
go daleko opisu; aby więc za nadto nie wysunąć się 
z szranek, przystępujemy prosto do niego. O Iszą n a ­
grodę Towarzystwa rsr.  200. o którą winny się ubie­
gać konie pół-krwi, zrodzone w Król: Polskiem, i od­
być bieg bez przeszkód werst 2. oraz zwyciężyć po­
dwójnie, stanęły: Regulator  ogier gniady ze stada Rzą­
dowego, jeżdżony przez żokięja Fryderyka Jzcobsa; 
Red-boy  ogier kasztanowaty,Hr: Krasińskiego, (żokiej 
Jan  Jacobs); R aktas  ogier skarogniady, Barona Keiidla , 
(żokiej Fitch); i Quadrat ogier kasztanowaty. Hr: Wi­
tolda Wołłowicza, (żokiej Newmann). W pierwszym 
obiegu dwu-werstowej mety, szczęście różnie się waży­
ło, chociaż dzielny Regulator  od samego początku zre- 
gulow ał swoich współ-zawodników, nie d e j jc  się ża­
dnemu wyprzedzić. A że koń ze stada Rządowego nie 
bierze nagrody Towarzystwa, wszystkich więc oczy 
zwróciły się na drugiego z kolei zwycięzcę. Za Regu­
latorem  przeto, który najpierwszy stanął u mety, w m i­
nut 2 sekund 29, drugi stawił się Quadrat na długość 
konia, dalej Red-boy na długość 3ch koni, i riakoniec 
R aktas  już na koni lOzapierwszym. Zawstydzony R a ­
ktas, nie omieszkał w drugiej gonitwie poprawić swą 
sławę, tak dalece pobitą w pierwszej.  Był to jeden 
z najszczególniejszych dnia tego kursów; przy wy­
puszczeniu bowiem od mety, R a k ta s  z samego zaraz 
początku wyprzedził inne, ale niebawem niezwyciężo­
ny Regulator, znowu go zregulował, i odtąd już tylko 
między temi dwoma biegunami ważyło się zwyciezt*0- 
Regulator  s tanął pierwszy u mety w minut 2 sęk: 29; 
za nim zas R aktas; o ostatecznem roztrzygoięclu czyli 
przyznaniu nagrody, doniesiemy ju tro .  O nagrodę llg<i
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Rządówą, lo Jest pubar srebrny** artpści rsr.  250, (ko­
nie krwi czystej wszystkich krajów i wszelkiego wieku; 
bieg bez przeszkód wcrst 3, zwycięztwo podwójne), 
stanęły konie: Byron ogier gniady, własność JO. Xi£- 
c i a  W a r s z a w s k i e g o , N a m i e s t n i k a  Królestwa, jeżdżony 
przez żokieja Fryd: Jacobsa; B lack-Prinz  ogier kary, 
Hr: Stanisława Potockiego, (żokiej Lewis); Nawigator 
ogier kary, Hr: Witolda W ołłowicza, (żokiej Newman); 
Young-Kondor ogier gniady, Hr: Michała Wołłowicza 
(żokiej Chilcot); Sagiba  klacz kara, Barona Keiidla, 
(żokiej Fitch), i Lady Panny klacz kasztanowata, Hr: 
Krasińskiego, (żokiej Friedrich). Szczególniejsza ta 
gonitwa, bo aż po cztery-kroć  roztrzygana, była jedną 
z najciekawszych w dniu wczorajszym. Co chwila bo 
wiem mnożyły się zakłady, co chwila zmieniało się 
szczęście, bo zwycięztwo aż do ostatecznego roztrzy- 
gnięcia go, ciągle było wątpliwem. W pierwszym bie­
gu, znany na naszym hyppodromie Btack-Prinz, staje 
pierwszy u mety, przebiegłszy trzy wersty w m inut 4 
sek: 19; za nim Nawigator, dalej Byron, potem Young- 
Kondor, Sagiba, i nakoniec Lady Fanny. W drugim 
biegu, już tylko do walki stanęło cztery konie, gdyż Sa­
giba  i Lady Panny, cofnięte zostały. Z  tych znowu 
najpierwszy stanął u mety w minut 4 sek: 30, Nawiga­
tor, drugi Black-Prńize, trzeci Young-Kondor, a czwar­
ty Byron, w niedalekich od siebie odstępach. Tym spo ­
sobem zwycięztwo nie zostało rozstrzygnięte, i w spół­
zawodnicy po raz trzeci w szranki wjechali. W czasie 
jednak trzeciego biegu Black-Prinze, w połowie mety 
zakutał,  ale tak silnie, że zokiej zmuszony był zsiąść 
z niego. Pomiędzy więc trzema pozostałemi ważyło się 
zwycięztwo, ale gdy tym razem, Byron  pierwszy sta­
ną ł  u mety w minut 4 sek: 237*. mając za sobą Nawi­
gatora  na długość 2ch koni, a Younga na 6; przyzna­
nie więc zwycięstwa znowu wstrzymane zostało. Gdy 
zaś zawzięci zapaśnicy po raz 4ty wjeżdżali w szranki, 
już tylko z owych 6ciu, pozostało dwóch, to jest B y­
ron i Nawigator, Young-Kondora cofnięto. Między 
dwoma tedy szło o pierwszeństwo; od puszczenia się 
od mety, Byron ciągle biegł pierwszy, a gdy go czasem 
Nawigator doganiał,  Byron  znów się wysuwał i w cią­
gu całego biegu przodkował. Gdy zaś już zbliżali 
się do mety, Nawigator wysuwa się o 7* konia przed 
Byronem, rozbija ostatecznie wiodący się spór, a w ła­
ścicielowi jego Hr: Witoldowi Wołłowiczowi, przysą­
dzoną zostaje Nagroda. Bieg ten odbył się w minut 4, 
sekund 417*. — Przerwane nieco wyścigi deszczem, 
który około godziny 8ej puścił się w najlepsze, spowo­
dowały przyspieszenie włościańskich gonitw, a do ubie­
gania się o IVą nagrodę Towarzystwa rsr. 60 stawiły 
się w  liczbie innych aż dwie amazonki, to jes t Zośka  i 
Anka, obie z Czerniakowa, z dóbr Hr: Wiktora Osso­
lińskiego. Ogólny gwar i uciecha towarzyszyły temu 
biegowi, w którym różnego rodzaju siwosze i kasztanki 
udział przyjęły. Po obiegnięciu wszakże mety, nagro­
da na dwie części rozdzieloną została. Pierwszą czyli 
rsr.  40, przyznano Janowi Okleja z Czerniakowa, m a­
jącemu lat 15, który dosiadał siwaszrt; drugą czyli rsr .  
2 0 ,  otrzymała Zośka  nazwiskiem Górska, również

z Czerniakowa, która dosiadła skaro-gniadego bieguna, 
jednego może z najlepszych w tej gonitwie konia. Anka 
wdali pozostała, chociaż przez całą metę dobrze się 
trzymała. Bieg ten półtory wersty odbył się w minut 
3 sekund 672- Dodać tu winniśmy, iż niejaki Tomek 
(z Czystego), s tanął najpierwszy na swoim kasztanku; 
ale gdy się okazało później, że Tomek nie tylko nie mel­
dował kasztana i nie złozył świadectw, ale nadto, że nie 
puszczał się z miejsca wskazanego, lecz przybywszy 
poprzednio na połowę mety, tara czekał na ścigających 
i dopiero puścił się z niemi; frant Tomek nie tylko nie 
otrzymał nagrody, ale jeszcze przez wszystkich wyszy* 
dzony został. — Ostatnią gonitwą dnia wczorajszego, 
było współubieganie się o nagrodę l l lc ią  Towarzystwa 
rsr.  150. Deszcz jednak nie przestawał moczyć, a z 4ch 
koni wjechało dwa w szranki, to jest Nelson ogier ska- 
rogniady W. Lisieckiego, i Lore-Lej klacz kasztano­
wata Hrabiego Witolda Wołłowicza. Lecz dnia wczo 
rajszego, rącze konie Hrabiego Wołłowicza  zwy- 
cięzko walczyły. I w tej bowiem gonitwie, Lore-Lej 
pierwsza stanęła u celu, obiegłszy dwu-werstową metę 
w m in u t2 sekund 29 .— Na tem ukończyły się wyścigi, 
przy najpiękniejszej rozpoczęte pogodzie, a zakończone 
ulewnym deszczem, niemiłosiernym niszczycielem 0- 
wych tylu świetnych i gustownych strojów, jakie uka­
zały się na wczorajszem zebraniu obecnych. Tem wię­
kszą deszcz zrządził nam przykrość, im liczniejsze były 
wyścigi, gdyż karet było 55, powozów 370, dorożek 
290, omnibusów 3, stejnkelierek 25, konno osób 114, 
a pieszo 12,000 .

Przez dwa dni, to jest w Czwartek i Piątek, odbywały 
się w Marymoncie examina, wyszłych już z tejże Insty­
tucji uczniów, i pozostających w różnych miejscach K ró ­
lestwa na praktyce.

W nocy z d. 12 na 13 b. m. zakończył doczesne swe 
życie, po kilko tygodniowej ciężkiej chorobie, ś. p. To­
masz Orsetti, dziedzic dóbr Oporowa i Dobrzykowa, 
oraz innych włości, w Gub: W arszaw skiej położonych. 
Zgon ten okrywa żałobą żonę, Alexandrę z Linowskich, 
ośmioro nieletniego osieroconego potomstwa, dwóch 
braci i wielu krewnych a więcej jeszcze przyjaciół. T o ­
masz O rsetti był człowiekiem prawym, poświęcającym 
całe życie swoje dla dobra rodziny. Pracował wiele i 
stale, a pracował z rozsądkiem, i dobrze wyrozumowa- 
nem wyrachowaniem. Był dobrym Ojcem i Mężem, do­
brym bratem, uczynnym przyjacielem, wyrozumiałym i 
sprawiedliwym Panem dla sług i włościan. BÓG Naj­
wyższy błogosławił też ciągle jego pracy i zachodom. 
D ałm u  tkliwą i najlepszą, najprzywiązańszą żonę, z któ­
rą  lat niespełna 21 w najszczęśliwszym przeżył związ­
ku. Odziedziczony ojcowski majątek, mądrym zarzą­
dem i pracą pomnożył. Doczekał się pociechy z wzra­
stających dzieci, dziś sierot, zgon jego czuć umiejących 
i rzewnie opłakujących. Skończył przytomnie i z pod­
daniem się kornem woli PRZED W IEC ZNEG O . O pa­
trzony śś. SAKRAMENTAMI, oddał BOGU ducha 0- 
toczony całą niemal rodziną. Dziś, kiedy drżącą ręką, 30- 
letni przyjaciel, to słabe wspomnienie kreśli, zwłoki To­
m asza  na wieczny spoczynek składane zostają w grobach

h
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Oporowskiego Kościoła. Wy! wspólni przyjaciele, co 
tylechwil błogich z nim i tu w stolicy i w domu Jego spę­
dziliście, wznieście modły zaduszę Jego, i za dalsze 0 -  
p a t r z n o ś c i  błogosławieństwo dla pozostałej po nim 
Wdowy i Dzieci.—  J.

Dnia 8 b. m. zakończyła żywot doczesny w Woli, Po­
wiecie Lipnowskim, Gub: Płockiej, ś. p. Marjanna Wa- 
śniew ska, dziedziczka m. Sierpca, córka Jana i Kon­
stancji z H ra : Mostowskich małżonków Brom irskich, 
małżonka Tadeusza Waśniewskiego. W krótkiej swej 
słabości, równie jak przez cały 63-letni pobyt swój na 
ziemi, była prawdziwym wzorem wszystkich cnót Chrze- 
ścjańskich. Zgon jej pozostawia w nieutulonym żalu m ę­
ża, syna, oraz^dwie córki (z Igo małżeństwa), K onstan­
cję Górskę, i Wincentynę Gerlicz. Ale i po za obrębem 
tego koła rodzinnego, strata jej niejedną cichą łzę wyci­
śnie: bo wpływ dobroczynny tak rzadkiego zbioru wyso­
kich cnót, i anielskich serca przymiotów, ndżlelał p o ­
ciechę wszystkim, co się do niej zbliżyli. Śmiało o niej 
wyrzec można: »przeszła dobrze czyniąc.”

Wywdzięczając pobożne zasługi, jakie ś. p. Jan-Anto- 
ni Wejnert, Artysta i Professor b. K onserwatorjum 
muzycznego położył, dla Kościoła X X. Augustjanów  
w W arszawie, już to w dziełach własnej kompozycji, 
już też w ofiarowanych szacownych nótach i in s t ru ­
mentach muzyki Kościelnej; Zakon rzeczonej Świątyni 
odprawi w przyszłą Środę t. j .  d. 18 b. m., jako w pier­
wszą rocznicę zgonu tego Artysty, Nabożeństwo żało­
bne za jego duszę, o godz: IOtej rano; na które, Rodzi­
nę, Przyjaciół i Kolegów, uprzejmie zap rasza .—  X. 
Szczepan Galewicz, S ub -P rzeo rX X . Augustjanów.

Jedna z nadobnych Czytelniczek Kurjera, nadesłać 
raczyła do Redakcji, jako fant, do mającej się urządzić 
przez Warszawa: Tow: Dobroczynności loterji na ko­
rzyść biednych, pierścionek zloty  z węzłem gordyjskim . 
Nie mogąc węzła  tego rozwiązać, a raczej odgadnąć 
od kogo dar pochodzi, Redakcja w imieniu ubogich, ca­
łu je  nieznajomą rączkę, która pierścionek nosiła.

Oprócz objętych program em  wyścigów, uczynione 
zostały dwie propozycje, przez W. Ottokara Barona v. 
Willamowicz Moettendorff, a m ianowicieIsza: Konie 

wszystkich krajów; konie czystej krwi angielskiej, 
noszą 15 funtów więcej. Waga podług statutu dla k u r­
sów W arszaw skich. Zwycięztwo podwójne wiorst 3. 
Stawka 5400 dukatów. Cała stawka pod przepadkiem. 
Bieg ten ma odbyć się dziś. Meldowanie koni do dnia 
wczorajszego. Nominacja konia na miejscu.—  IlgaAtzr- 
dle racing  (gonitwa z przeszkodami), I 1/* wersty raz 
w około tutejszego hippodromu. Sześć barjer, żadna nie 
wyższa nad 3 1/ 2  stopy (łokieć l*/-*). Stawka 5 0  duka­
tów. Waga podług statutu jak wyżej. Bieg ten ma od- 
być się jutro . Meldowanie koni do 15 b. m. Żokieje 
jeżdżą.

W W arszawie i na ustroniu, mamy osobliwości dają­
ce dowody ciągłego postępn, a jedną i  nich jest zakład 
Pana Sniechowskiego, przy ulicy Podwal N r 528, któ­
ry rywalizuje z zagranicznemi zakładami fryzjerskiemu 
Oprócz bowiem wszelkich doskonałych wyrobów, j a ­
kich ten fach wymaga, Pan Sntechowski jeszcze bawiąc

ostatnim razem w Paryżu, nie zapomniał także i o elegan­
ckich dodatkach, jak iem isą :  pomady,olejki, fixatnary, 
perfum y, b lansz, róż, także szczo tki i grzebienie. Zna­
leźć można u niego wodę kolońską  prawdziwą i naś la­
dowaną, genuine m acassar oil, huile antique, huilede  
noisettes, eau athemenne, eaudes m ysteres de P aris, 
eau de lavende ambree, ess bouquet, ethereal essen­
c e  o f spring-flowers', z po m a d : sław ną Dupuytrena, tak­
że huile philocome, g ra isse  d'ours, moelle de boeuf 
au rhum  i t. p.; m yd ła : savon de naples charitas, cre­
me d'qmandes ameres i inne toaletowe; a nawet im itu ­
jące owoce w koszyczkach. Żałować należy, że zakład 
ten nieco leży na ustroniu; zawsze jednak uważa się bli­
skim głównego ruchu i przechodu celniejszych ulic, k ie­
dy go widać, rzuciwszy okiem w Podwale na prawo, idąc 
od kolumny Zygm unta.

Oto jest list W. Jacka Wolskiego, Dziedzica dóbr Be- 
dlno, dotyczący wiadomej już Czytelnikom naszym, a je ­
dnej z ważniejszych gałęzi krajowego przemysłu. »Czy- 
niączadosyć żądaniom Szanownych Obywateli tak przez 
listy prywatne jako i Kurjera W arszawskiego  Nr 62 
wniesionym, złożyłem już w Warszawie w sklepie Roz­
maitości M. Konopackiego, w domu Warsz: Towa: Do­
broczynności Nr 370, dwa postawy sukna tego samego 
gatunku, jakie posłałem na wystawę do Londynu, a k tó ­
rego cena jest kop. sr. 20  (40 gr. za łokieć); tudzież in ­
ne wyroby lżejsze wiejskie, jako to: jednę sztuczkę na 
kamizelki, trzy gatunki na suknie dla wiejskich kobiet, 
i płócienko dla ludzi dworskich i młodzieży wiejskiej. 
W yrób domowy pojawiający się dopiero, nie może za­
spokoić potrzeb ogólnych, dla tego postanowiłem tylko 
na model sprzedawać żądającym po pół łokcia sukna, a 
z lżejszych wyrobów po ćwierć łokcia. Przy każdej 
sztuce wyrobu, znajduje się przyszyta informacja robo­
ty, użycia i prania. Upowszechnienie tego rodzaju wy­
robów domowych, z upodobaniem powiększy pracowi­
tość wiejskich kobiet, na co już patrzę, a przy tern jeszcze 
polepszy byt ludu wiejskiego i zarobkującego, gdy każ­
da żona zrobi dla męża sukno i odzież dla siebie. Po­
nieważ ja poświęcam moje prace dla ludzi ubogich, j e ­
dynie tylko z miłości Chrześciańskiej, bo człowiek w wie­
ku, kaleka, który nie pokazuje się światu, ani potrze­
buje zalet, ani pochwał; niech też szanowni Obywatele, 
którzy będąciekawi obejrzeć moją pracę w sklepie Roz­
maitości M. Konopackiego, raczą wrzucić co laska  do 
puszki, dla biednych i cierpiących, pod opieką zakładów 
dobroczynnych w W arszawie, a tym sposobem zaspo- 
kojemy się z naszemi chęciami, dążącemi do jednego i 
błogiego celu. —  Jacek W olski.'1

Paropływ  Ner 2gi W isła, który onegdaj o 3ciej po 
południu odbył z W arszawy  do Jabłonny  przejażdżkę, 
dziś o 7mej rano odpłynął do Ciechocinka. Dnia 20 
b. m. to jest w Piątek o 7ej rano, paropływ ten znowu 
do Ciechocinkapodpłynie; na którą to podróż jak zwy­
kle, w Biurze Żeg lug i Parowej, w domu JW . Hr: An­
drzeja Zamoyskiego, na Nowym-Świecie, między godzi­
ną lOtą rano a 2gą po południu, zapisywać się m o ż n a .

Ner 17ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z drukn, 
i zawiera ar tykuły: P P .  Rompalskiego, Konitza 1 o»-

')



mona, i doniesienia o wodach mineralnych, sprowadza­
nych przez 1*. S'okołowskiego, właściciela Apteki przy 
ulicy Senatorskiej wprost Miodowej, N° 480.

Dowóz wełny na targ Śwęło-Jański, trwa jeszcze 
ciągle. Do Soboty przeważono na wagach miejskich, 
oraz w Składzie Bankowym, 4484 pudów, 39 funt:.

O s o b o m  pragnącym zaopatrzyć się w dobre gatunki 
herbaty, pospieszamy donieść, iż do Składu tejże, do P. 
7'y szyń sk iigo na Krak:-Przedmieściu, wprost Kościoła 
X X . Bernardynów , nadszedł teraz świeży transport 
z Moskwy wszelkich wyborowych gatunków i po ró ­
żnych a umiarkowanych cenach.

W dalszym ciągu ogłoszeń o świeżo przybywających 
wodach m ineralnych naturalnych , do nowo utworzo­
nego w tym roku przy Aptece mojej Składu, donoszę, iż 
w tych dniach nadeszły koleją żelazną wody Marien- 
badz/fie, K arlsbadzkie, Kudowska,Kissingen Ragoczy, 
Em skie, Gorzkie: P ilnauska  i Fridrichshaller, Ober- 
salzbrunn. Inne, jako t o : Pyrmontska, Setters, i-t. p., 
wkrótce są spodziewane. Do każdego transportu  dołą­
czane świadectwa Doktorów i Admininistracji, nad czer­
paniem wód ze źródeł czuwających, o świeżości i dobro­
ci tychże wód poręczają.— F .  Sokołowski, Aptekarz, 
przy ulicy Senatorskiej N ro 4 8 0 ,  wprost Miodowej.

Po długiej niebytności w W arszawie, znany zaszczy­
tnie Artysta nasz Appolinary Kątski, wrócił z Peters­
burga  do W arszawy.

Właściciel pięknego konia, przedstawionego na wy­
stawę zwierząt, z Kielc, proszony jest o udzielenie 
swego adresu do Murgrabiego domu Lubieńskich  przy 
ulicy Królewskiej.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od E. O. kop. 
sr. -50, dla S a l  Ochron ubogich dziatek.— Zaś od K. H. 
rs. 1, dla Wdow y przy ulicy Leszno Nro 675; oraz od 
B. L. kop. 30, dla Kaleki w domu W. Grymowskiego.

Pierwsze z owoców jako nowalje, wystąpiły już wi­
śnie, które od dni kilku w coraz większej ilości poja­
wiają się na targach W arszawskich.

Xięgaruia P .  Bernstejna  przy ulicy Miodowej N° 
483, zaopatrzoną została, jak zwykle, w najnowsze 
dzieła każdego rodzaju najznakomitszych Autorów, tak 
naszych jako i zagranicznych.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  2 k. 5 4 r/2, 
pszenicy  rs. 4 k. 14T/a, jęczm ienia  rs. 2  kop. 35, owsa 
rs .  2 k. lT / z ,  siana  furę jednokonną od rs. 2 k. 70 do 
rs. 3 k. 90, siana  furę parokonną  od rs. 4 kop. 50  do 
rs. 6, słom y  furę zwyczajną od rs. 2 kop. 25 do rs .  3 
k. 60, karto fli korzec kop. 88, okowity garniec kop. 
821/*, szum ów ki garniec kop. 49.

Oncgdaj w Teatrze Rozmaitości przywołani:  po Ko- 
medji Fabrykant zabawek. Panna Moroz i P. Rychter  
po 2-kroć; po Kom: Małe przeszkody, Pani Estella, 
P anna  Ciemska, PP. Żółkow ski i Komorowski; po No­
w ym  Teatrze, Panna Moroz, P P .  Żółkow ski 3-kroe, Ko­
morowski, K arasiński, Panczykowski, i oddzielnie 
W szyscy.— Wczoraj zaś, po Kom: Honor Ojca, W szy­
scy, i oddzielnie Panna Moroz, P P . Komorowski 2-kroć, 
i Królikowski', po Kom: Małe przeszkody, Wszyscy.

Piszą nam z Londynu: Obniżenie cła wchodouego 
wywołało już większą konsumpcję drzewa, a za nią 
bezprzykładnie wielką dostawę ze zwykłych źródeł. 
Ceny też spadły o 10 do 12 szel:. Pomimo wysokich 
f r a c h t ó w  w  Gdańsku, obiecują sobie tutaj, że drzewo 
tameczne będzie tu rej wieść przez czas niejaki.

Piszą nam z Gdańska, na dniu 10 b. m., że handel 
zbożem jest ożywiony.

A n g u a .—  Z Kap niedobre otrzymano wiadomości; 
Gubernator Jeneralny Sm ith, ledwo utrzymać się może 
na swem stanowisku; nie podobna mu postąpić na przód; 
czeka /  niecierpliwością na posiłki, których dopiero 300 
ludzi przybyło. Jeden z naczelników K afryjskich, dotąd 
A nglji przyjazny, połączył się z nieprzyjacielem; An­
glicy  w ostatniej bitwie stracili 125 lu d z i .— Paros ta­
tek Neptun, krążący pomiędzy Londynem  a Petersbur- 
g iem ,rozbił się koło H elsingfors.—  Z wszystkich stron 
Anglji donoszą, że mnóstwo osób zamierza w tygodniu 
Zielonych Świątek, zwiedzić Londyn i wystawę; cudzo­
ziemców także co dzień więcej zjeżdża; w dniu 8 b. m. 
55,254 osób zwiedziło gmach kryształowy. Wystawę 
R ossy jską  już otworzono; pomiędzy innemi, wymie­
niają kandelabr z. czystego srebra, ważący 210 funtów; 
przedstawia on rycerzy pod dębem zebranych, około 
śmiertelnie ranionego Xcia Dymitra Iwanowicza, w b i­
twie z Mogołami w dniu 8 Września 1308 r.; w ykona­
nie całego dzieła, ma być znakomite. Z Francji przysła­
no wielki gobelin (dywan), wartości 80.000 fr;. przedsta­
wiający rzćź Marne luków, z obrazu H. Verneta.—  W Bir- 
mingham  dają wielki bankiet dla znakomitych cudzoziem­
ców; 500  osób już przyjęło udział w tym bankiecie.

A o s t r j a . Wiedeń iOgo Czerwca.— Wkrótce Gazeta 
W iedeńska  ogłosi listę osób, ozdobionych C e s a r s k o - 

R ossyjskiem i Orderami w Ołomuńcu. — Cesarz Au- 
strjacki, wielu Jenerałów i Oficerów armji C e s a r s k o  
R ossyjskich  ozdobił Orderami; lista dekorowanych 
wkrótce ma być og ło szoną .—  Konsulat a u str ja ck i 
w Stambule, uwiadomił mniej skompromitowanych 
wychodźców, że mogą wracać do kraju bez obawy ka­
ry. —  Xiążę B runśw icki udał się do Wenecji. — Na 
giełdzie żadnego ruchu.— Xiążę Metternich  w jesieni 
tu wraca niezawodnie.—  Marynarka austrjacka, dla 
oszczędności, zostanie nieco zmniejszoną.

B e l g j a . — Xźę Metternich z rodziną wyjechał z Bru- 
x e lli  do Johannisbergu; poprzednio miał audyencję u 
Króla.

F r a n c j a . Paryż iOgo Czerwca. —  Po 4ch dniach 
spoczynku, izba rozpoczęła posiedzenia publiczne roz­
biorem prawa o cukrze. Zajęcie ogólne ciągle jest 
zwrócone na sprawę przejrzenia; bonapartyści liczą na 
400  głosów, i tego wielce żądają. Wybory P. Broglie 
na Prezesa kommisji, a P. Moulin na sekretarza, dają im 
otuchę. Niewiadomo tylko jaki wniosek kommisje po ­
przeć zechce; P. Broglie sam czuje, że jego w niosek nie 
utrzyma się. Dziś P. Creton przedstawił projekt p ra ­
ktyczniejszy jak inne. Żąda on, by Zgromadzenie dzi­
siejsze nic nie rozstrzygało, by zw ołano tylko nową kon ­
stytuantę; ta oświadczy, czy Francja  chce Itzplitej czy 
monarchji; jeżeli pierwszą zatwierdzą, konstytuanta u



łoży jej  organi zację  pol i tyczną;  jeżeli  zaś p r zy j mą  mo-  
narchj ę.  wskaże  kto ma być mon a r ch ą .  Ale może d la ­
tego właśnie,  że jes t  tak lo i cznym proj ek t  P.  Creton, nie 
u t r zyma  się. D ecembryści i inni s t ronnicy  bonaparty- 
zm u, r obi ą  co mogą ,  by jak najwięcej  podpisów zebrać 
ria petycjach żądających prze j rzeni a ustawy;  republika­
nie  zb ie r a ją  podpisy na petycjach,  żądających p rze j r ze­
nia  p r awa  wyborczego  z 3 l g o  Maja .— Pog łos kę  o no ­
wy m gabinecie Abaturci o d w o ł a n o . —  Pose ł  w Stam ­
bule ma  prowadzić  układy z rządem su ł t ana o uw o ln i e ­
n ie  Abd-el-Kadera. — Je n e r a ł  Handon zażądał  dis sie­
bie gube rna to r s twa  Jene ra lnego  Algierji; Jener :  Aupick 
zostanie w ów c j a s  Minis t rem wo jny .—  Z Lyonu  i S t. E- 
tienne  donoszą ,  że robotnicy  mają  nieco więcej zajęcia.  
—  Kredyt  z 1 , 200,000 na u t r zyman ie  wychodźców,  kom-  
mi s j a  budżetowa zmniejszyła  o 300 .000  fr. ;  usunęł a  tak­
że zapomogi  pobieęane przez teatra w łoskiej  opery  i 
Odeon.—  Obliczają,  że w kommis j i  10 g ło sów będzie 
przeciw przej rzeniu w myśli  Elizejskiej, cztery za, 
a jeden głos  jest n iepewny .— P. Higal obl iczył  że p r a ­
wo z3 1 g o  Maja wymazało z list wyborczych w ogóle  
4 , 31 2 , 0 03  w yb orc ów .— Minis t er  Foutd w radzie gab i ­
ne towe j  dowodzi ł ,  że potrzeba będzie pomyśleć  o zmi a ­
nie p r awa  z 31 Maja,  jeżeli kommis j a  izby będzie prze ­
c iwną  przej rzeniu ustawy;  inni  Mini s t rowie  źle to o- 
świadczenie  przyjęl i .—  Prezydent  ma zwiedzić Tours, 
Poitiers , Bordeaux, i odbyć d łuższą  15 dn iową p r ze ­
jażdżkę w połudn iowej  i zachodniej  Francji. Wszys tkie  
p rawie  dzienniki wczora j  nie wyszły .—  P.  Morenhout, 
Konsul  francuzki  w San Francisco, podróż  z Kalifornji 
przez Panama  do Paryża, odbył  w dni 50 .  Pr zyby ł  
także P. Cabet, Naczelnik szkoły charty stów zNazwoo 
w StanachZjed:, a to w celu założenia apelacji  od wyroku  
sądu policji  poprą: ,  k tóry  go skazał  zaocznie na kilka 
miesięcy więzienia.  Pan  Cabet liczy lat 70, był  kiedyś 
P ro k u r a t o r e m  J l n y m i  deputowanym;  dziś dla u s p r aw ie ­
dl iwienia się odbył  pod róż  5 0 0 0  mil  t ran: .  —  W Mar- 
sy lj i  u tworzy ło  się s towarzyszenie ,  które  r obo tn ikom 
ma  dostawiać mię so  po 30  cen tymów niżej taxy,  a chleb 
po 5  centymów ki l ogram.  —  Wczora j  na polu Marso- 
icem  odbyła się wielka fan tazja  a rabów;  nas t ępnie  b a ­
lon Pan  Poitevin  m ia ł  się wznieść,  unosząc  z sobą  p o ­
wóz z ki lku o sobami  w parę  koni  zaprzężony.  Około  
godz: 2ej,  si lny wiatr  miotać zaczął  ba lonem,  k i lkuna 
stu ludzi puści ło  sznury,  balon p r zewróc i ł  się, rozdar ł ,  
wyszedł  z sieci a podróż  od łożouo na później ;  un ió s ł  on 
jednak podnosząc  się, kilku ludzi o ki lka s t óp ,  bo sam 
wzn iós ł  się na 10 do 15 me t rów,  ale ci spadli  zaraz bez 
szkody.

Paryż L i Czerwca, (dep: tel:). -— \ y  j^bie nic w a ­
żnego;  liczne petycje za prze j rzeni em z łożono.  Z 15 k o ­
mi sar zy  do wn iosku  żądającego przedłużenia  p r aw a  o 
klubach.  10 jest za, a 5  przeciw wn ioskowi .— Syn W i ­
ktor a  Hugo, zos t ał  skazany na lat 6  więzienia za a r t y ­
k u ł  w Erenement.

G r e c j a . —  Rząd ściga rozbójników ; j ednego  z do- 
wódzców schwytano,  drugi ego już powieszono,  ale band 
tak wiele,  że kara ,  r ozbo jów  wcale nie zmniejszyła .  
Niejaki  Calaniata  w 40  ludzi napad ł  na mias to  Lecisi,

z r abow a ł  dwa domy i oddal i ł  się. nim ga rn izon z łożony 
z jazdy, piechoty i artyler j i ,  dowiedział  się o napadzie.  
Około Rodus  r ozbójnik  mor sk i  Niyra i 80  ludźmi  na 
t rzech małych s ta tkach krąży,  a okrę ty tureckie  w ys ł a ­
ne dla schwytania go,  jeszcze dotąd wyśledzić go nie- 
zdołały.

H iszpan ja . Spraw dzo no  już 150 wyborów;  od ­
cień niechętny s t ronnic twa  umia rkowanego ,  już wys tą ­
pi ł  przeciw gabinetowi .  Mini s t r owie  zażądają  no w e­
go poboru z powodu wypadków portugalskich', w r a ­
zić zachwiania t r onu Donny M arji, H iszpanja  inter- 
wen jowałaby  zbrojnie.  F lo t a francuzka  stoi ' w Kady- 
xie , ale z mias t em n iekommunikuj e  się; sądzą,  że w y ­
padki  portugalskie  tam j ą  sprowadzi ły .

N iem cy . — Komiteta  bundestagu co dzień o b r a d u ­
ją ;  spodzi ewają się wkrótce dekretu r o z w ią rUją ceg 0 
wszystkie gward j e  narodowe w Niemczech, i obo s t r za ­
jącego p rawo  o p r a s s i e .—  Z pow odu zimnej  dotąd p o ­
ry,  skargi  dochodzą  z wód niemieckich  na brak gości .  
—  W S tu ttgardzie  spodziewają się rychłego od rocze ­
nia izb wirtem bergskich. —  Z Kassel donoszą  o r e w i ­
zjach domow y ch .—  W Monachium  ma j ą  zamiar  ofice­
ró w  jazdy i piechoty,  uczyć służby artyleryjskiej ;  ci m a ­
j ą  późnie j  w kładać do niej żołnierzy;  oprócz  tego ma ją  
przes t rzegać,  by żołnierz  nie tylko um ia ł  naprawiać  swe 
odzienie,  ale nawet  przyszyć podeszew do b u t a . —  Z Tu- 
f)/ag ji donoszą,  że t am mn ós two  ludzi robi  p rzygoto­
wania  do emigracj i ;  udają  się oni do Ameryki.

P o r t c g a l ja . — Lord Palmerston  oświadczył ,  że An- 
g/ja  w Portugatji i n t e rwenjować  nie będzie,  jeżeli inne 
pańs twa  od int erwencj i  ws tr zyma ją  się. We d ług  an­
gielskich  dz ienników,  spokojność  zupełna  w Portuga­
lii  p anow a ła  w d. 4ym b. m. ,  co się nie zgadza z w ia ­
domości ami  przez hiszpańskie  podawanemi .  P ow s t a ­
nie t rzech pu łk ów  w Ef/cas przeciw rządowi Xcia  Sal- 
danha, s t ronnicy  dworu  szerzyć się s tarają ;  pó ł  pułku  
16go wyszło z Lizbony, i s t anęło  w obozie Uryka, gdzie 
oświadczyło się za Hr ab i ą  Tbomor. Xiążę  Saldauha  
zacho rowa ł  mocno  wraz  z Szefem swego sztabu,  ztąd 
pogłoski  o ot ruciu;  przyszedł  jednak w kilka dni do
ST": 7° nÂ \P?rtuKo/ska liczy 2 0 0  J ene ra łów  
bl isko,  i Io,U00 żołnierzy.

W ło c h y .—  Z R zym u  donoszą,  że w skutek ś r odków 
energicznych napady na żołn i erzy francuzkich  bardzo 
zmniejszyły s i ę . -  W. Xiążę  Toskański za twie .dz i ł  de­
k re t  o gwardj i  n a r o d o w e j . -  W Turynie, izba p row a  
dzi r ozp rawy  nad p rzywi l ejem wo lnego por tu M zzy; g a ­
binet  jes t  za u t r zymaniem wo lnego por tu.  W' Genui zaj 
m u j ą  się p ro j ek tem zamiany Nizzy  na Korsykę, na czem 
i Francja  i Sardynja  zyskaćby mo g ł y .—  W Neapolu 
aresz towania  i d omo we  rewizje.

R o z m a i t o ś c i . —  Gazeta A ugsburgska  p o d a je  s z c z e ­
g ó ły  o d k r y c ia  w a ż n e g o  z ab y tk u  s t a r o ż y tn o ś c i  attyckich. 
W  dzied z iń cu  m a łe g o  d o m k u  w Atenach, z n a le z io n o  f u n ­
d a m e n ta  s t a r e g o  r a tu s z a .  P r ó c z  z n ac z n e j  i lo śc i  p ię ­
k n y c h  c io s ó w  z pirejskiego  k a m ie n ia ,  o d k o p a n o  u ł a m k i  
rz e ź b  w n a jc z y s t s z y m  s ty lu ,  ja k  n p .  j e d n o  r a m ię  z c z ę ­
ścią  su k n i ;  a że  k o p a n ie  d o p ie r o  r o z p o c z ę to ,  sp o d z ie ­
w a ją  s ię  p r z e to  w ięce j ,  a m o ż e  i z u p e łn ie j s z y cb w ydo-
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stać zaby tków sztuki .  Wydoby to  przyt em do 6 0  napi ­
sów pochwa lnych  dla mężów zas łużonych,  z czasów 
M acedońskich, a niektóre z R zym skich. J eden z tych 
ep igr afów datuje  od czasów A rchon t a  Nikiasa  (Olymp:  
121,  1). Wszystkie  te napisy wzmiankuj ą ,  że ma j ą  bvc 
wys t awione  w ratuszu lub przed nim,  albo w izbie r a ­
dnej .  Szczegółowego opisu  nie daje ko r r e sp on deo t  po- 
ni ienionej  gazety, donosząc ,  że wszystkie te zabytki zo ­
stały zabrane  przez Pana P ittak is , naczelnika ins ty tutu  
archeologicznego,  który  o nich ma dopiero sp r a wo z da ­
nie  złożyć. K or r e sp on den t  żali się na monopol i zowan ie  
archeologicznych badań przez pomienione towarzys two,  
i powiada,  że usunęl i  się z niego najeżyriniejsi  i riaju- 
czeńsi  członkowie ,  j ako P .  A lexande r  Rhinos , Rau- 
kahg, znany przez swoje  Antiqdites het/emques. Od­
krycie to rzuca przytem świat ło  na t opograf ję  dawnych 
Aten. Miejsce odkopane,  leży na północno-zachodnim 
końcu  Akropolis, nie zaś, jak mylnie u t r zymywa ł  s ł a­
wny  Lenke  i j ego naśladowcy,  iż ratusz s tał  za p a g ó r ­
kiem Marsa czyli za Areopngiem. Opis  Pauzaniasza  
dop ie ro  dziś da się zrozumieć.  Zresztą ,  wzmiankowa-  
wszy o tem ważoem dla nauki  s tarożytności  odkryciu,  
nie wątpimy,  iż wywoła  ono  liczne p isma badaczy uczo­
nych,  a przeto nie powtar zamy  nawe t  topograf icznych 
uwag  i domys łów  Ateńskiego  kor r e sponden ta  Gazety 
A ugsbu rg sk ie j.—  Pewien  Mer we Francji, k tóry bę ­
dąc dob roczyńcą  swej gminy,  bard/.o był  przez w ł o ­
śc i an kochanym,  wyjechawszy raz do P a r y ż a , tamże 
zac ho rowa ł  i umar ł .  Gmina  dowiedziawszy się o  t em,  
chcąc  uczcić jego pamięć,  wystawi ła  mu  na swo im smę-  
t ar zu  nagrobek  z n a d p i s e m :  »Tu spoczywają  zwłoki ,  
naszego  ukochanego Mera, który u m a r ł  w P aryżu , i 
tamże  jes t  pochowany . ”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bardziński Zyjsm: Oby: z Sokołowa nr 570: Dmuchowski Ant: Ob: 

z Tuchowie n rb25 ; Hemplowie Alex: Oby: z T arnow a, i Joachim Ob: 
z  Tuchówicza nr 601; Kisieluicki ign: Oby: z Szczuczyna u r5 8 5 ; 
Lachman Eleonora Żona Jene: z Gub: W ołyńskiej nr 625; Polubin- 
sk iJnn  Ob: z Brześcia Lit: nr 634; Podczaski Paw: Oby: z O sułkow a 
u r 5 19; Kensbieliński Alex: Oby: z Krośniewic nr 412; Skłodowski 
W  lad: Uczeń Uniwer: z Petersburga n r 625.

IV yjechali:  Andre Maxy. w laści: Panoram y do Munieh; Gulman 
Ju lja  Żona Urzęd: do Krakowa; Hadzicwicz Stan: Oby: do Radomia; 
H e r k n e r J ó z :  M edalier Mennicy do Karlsbad; Obnióski Jan Oby: do 
Żytom ierza; Sejdel Gust: Adolf Kup: do F rankfurtu  nad Odrą; Ska­
rżyńska  M arja Oby: do Poznania; Skw arcow  Ju lja , i W ołow ska Ka- 
zim ira Oby: do Francji.

DOKIESIESIA.
Ludwik  Stein, Rlassyf ikator ,  dbały o dobro owczarń  

k ra jowych ,  powtarza j ąc  donies ienie w Nrze 148 Kurje- 
ra W arszawskiego  zamieszczone,  o sp rowadzonych  
T R Y K A C H  czystej krwi  z na jcelniejszej w S z 'q sku  g r o ­
mady,  Sz anownym P P .  Właścicielom zamierzaj ącym 
owczarnie  swoje  dop rowadzić  do doskonałośc i ,  ma za ­
szczyt  polecić r z ec ' one  T R Y K I ,  które  każdego czasu 
oglądać  można przy ulicy Miodowej ,  w domu  W .L essla  
pod N re m  486.

SK Ł A D  M A T E R J A Ł Ó W  piśmiennych i W Y R O B Ó W  IN T R O - 
L IG A T O R S K O -G A L A N T E B Y J N Y C H  W ilhe lm a  Kreasch, p t z y  uli­
c y  R ym arsk ie j ,  obok K. R. P.  i S k a rb u ,  p rzysposob i ł  znaczny  w y b ń r

XIĄG liojow anych, na Rejestra w  rozmaitych formatach i opraw ach, 
po crunch umiarkowanych.

KAMIENICA mas-syw m urow ana, o p arte rz e  i trzech 
piętrach, w W arszaw  ie p rzy  ulicy Bugaj pod Nr 2589 po­
łożona, na Its. 2 6 5 1 kop. JO1/ ,  przez Biegłych oszacow ana, 
sprzedaną będzie przez publiczną licy laeję , w  T rybunale  

tutejszym , w dniu 18 (30) C zerw ca r . b. o godz: lOtej z rana odbyć 
się mającą. L icytacja rozpocznie się od summy Kar. 178!) ko p .41, 
czyli Z ip. 1 1,796 gr. 2.—  W arunki sprzedaży przejrzeć można 
wK ąucelarji Pisarza T rybunału  W ydzia łu  Igo, łab u Patrona Pa- 
risnta,  przy ulicy Długiej, pod N r 557 , w prost Hotelu Polskiego.

SKŁAD GŁÓWI¥
P o r ę c z a n y c h  Z e g a r k ó w ,  w y r a b i a n y c h  w  r e k o d z i e l n i  
CZAPEK 1 SPÓLHA U  GEŚiłłUK

m przy rogu  u licy D łu g iej i placu Krasińskich pod A r  547J  
naprzeciw  K ościoła  V.V. TKÓJC  S 

|  ; . 1 i  w  W a r s z a w i e .

,,, Poleca się Szano Publiczności znacznym  zapasem  najnow- 
kszveh ozdobnych ZEGARKÓW  po cenach fa b rg e zn y ek ,  za rę  - 
"cza jąc  C ertyfika tem  za ich dobroć i regularność. W szel . 
kkie zleceniu przyjm uje Pełnomocnik pow yższej R ękodzit-lni,|,l! 
i  Pau R o m a n  V o g e l , w W arszaw ie, Nro 547, które po ceuaehl 

rzetłlnych  w prost z iśeuewy , jak  najspieszniej załatw i.

W  Magazynie Mebli pod Nr 1 4 0 1 przy rogu ulic M arszał­
kowskiej i Śto-K rzyzkiej, są  do nabyeia różne MEBLE 
palisandrowe i mahoniowe, w najnow szych fasonach, j a ­
ko to : G arn itu ry  z wysłaniem  i bez, S tu ły  przed kana­

pę, Stoliki do k a rt, Konsole, Biurka, T uale ty , Fotele, K eeety, 
Szeslągi, oraz jesiouow e Szafy, Łóżka, K rzesła w yplatane, i in­
ne Meble-

Letnie MIESZKANIE, do najęcia każdego czasu, w N owej-wsi 
na osadzie po W iśniewskich.

Ktoby- potrzebow ał za siebie ZASTbJPCY do W OJSKA, może 
takowego mieć bez użycia F ak to rów , za zgłoszeniem siędo S tró ­
ża W incentego w domu Hr. Zamoyskiego przy ulicy Sto-K rzyz- 
kiej, u którego informację poweźmie.

Są do sprzedania za bardzo m ierną c e n ę : BIÓRKO z drzew a brzn- 
stowego, na kolor mahonjowy politurow ane, m asyw , z  szafkami, 
szufladami bocznemi i wew nęlrznem i, oraz skrytkam i, w wielkiej 
formie zbudowane, zasuw ą z w ierzchu, całkiem zam ykające się; 
tudzież dwie Szufki, drzewem  orzechowrem lornierow ane, trochę 
uszkodzone. W iadomość u Rządcy domu W . Skw arcow a p rzy  O- 
grodzie Saskim. . ,

Bardzo korzystnie nabyć można POSIADŁOŚĆ ZIEMSKĄ, o3 
mile od W rszaw y , blisko trak tu  Brzesko-Lit: położoną, w łok 15, 
na k tó rych  wysiew u oziminy po korcy 100, siana tu r 200, inw enta­
rze w yborow e, kanały zarybioue, gaj, ogrody fruktow e, zabudow a­
nia dobre. W iadomość w baudlu Sukna P- Szupieaiewicza przy uli. 
Krako:-Przedmieście.

f  g — Są do sprzedania różne MEBLE, i bO R TEPJA N , p rzy  
ulicy Śto-Krzyzkiej pod N r 1344, w prost bram y, nu 2m p iętrze.

^  FO R TEPJA N  m ahoniowy, z pięknym głosem, z po-
wodu braku miejsca, je s t do sprzedania za bardzo 

- niską cenę, pod N r 1337 przy nlicy Śto-K rzyzkiej. 
W iadomość w Składzie wyrobów W . Mintra; w i­

dzieć go możua rano do 9 , do 5 po południu.
KUCHARZ zupełnie uzdatniony, przybyły  z za­

granicy, posiadający chlubne św iadectw a, życzy 
przy jąć stosowny obowiązek w  jakim  domu zna­
cznym w W arszaw ie, lub zagranicę, w ydalić się. 

W iadomość pod N r 1066 w domu Łubieńskich, u  P . Bulikow-
skiej, obok Rządcy. . . .

W  kontynuacji sprzedaży Ruchomości pod Nr 602  p rzy  ul; Bie­
lańskiej, to je s t dnia 4 /16  Czerw ca sprzedawane b ę d ą : KORON­
KI brabauckie, SZALE i CHUSTKI tureckie, Kosztowności t 
B rązy.
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D nSkładu  wód m ineralnych naturalnych przy Aptece  
w domu R e ty sk u sa .  obok X X .  R eform atów ,  nadszedł 
świeży transport wody M arien badzk ie j : Krentzbrunn i 
Perdinandsbrunn, K ist / inger-R agocj .y l  O herxatrbrunn .  
Wszystkie inne wody mineralne, w przerwach trzytygo­
dniowych, do składu mego nadchodzą, a tem samem za­
wsze  świeże w zapasie znajdują s ię .—  D. T. Heinrich.

W  duiu 17 b. ni. o godz: 4 z południa, sprzedaną zostanie 
przez licy tację działow ą w W ydz: I, T ryb: Cyw: tu te jsze­
go, jedua z najobszerniejszych Possesji w  W arszaw ie  
pod N r 586 b sto jąca, do spadku po Janie Błeszyńskim 

Kupcu należąca, z korpusu, 5ciu oficyn m urowanych i obszerne- 
go Ogrodu, sk ładająca  się.

KONIE RASSOW E W IERZC H O W E młode, ze s ta ­
da Międzyrzeckiego, są do sprzedania w  W illano- 
wie; życzący nabycia, zgłosić się mogą każdego c z a ­
su do Koniuszego miejscowego, wiadomego ceny 

tych koni.
SERW 'ANTKA mahoniowa, w  gus'cie gotyckim, je s t do zbycia 

z wolnej ręiki pod Nr 830 przy  ulicy Ogrodowej, na dole od fron­
tu . W iadomość na miejscu.

Dnia 12go b. m. p rzyb łąkały  się dwa BARANKI i 
O W C A , do Koszar Mirowskich; k tóre, za udow o­
dnieniem i zwróceniem kosztów ogłoszenia, odebrać 
można w pierw szym  pawilonie po praw ej stronie od 

Żelaznej bram y.
OSOBA w  średnim wieku, zdatuiona w zawodzie przem ysło­

wo-handlowym, obeznana z postępowauiem admiuistracyjno-poli- 
cyjno sądowym , rożne poruczenia dopełniać m ogąca, życzy u- 
wiescić się przy zakładach przem ysłow o-fabrycznych, na posadzie 
Zastępcy W ójta Gminy, lub jako  Rządca Domu. Uprasza się o na­
desłanie adresu do handlu W . Lange, przy  ulicy Długiej N r 580. 

ćfśką , Zawiadamiam Sza: Publiczność, iżp rzybyłem  zG u- 
bernjiTam bow skiej, i przyprow adziłem  dwa O G IE ­
RY, maści guiadej i kare j. Ktoby sobie życzy ł nabyć 

, takow e, zgłosić się raczy na Nalewki pod Nr 2240, 
w prost ulicy S to-Jerskiej, w Zajeździe Rossyjskim .—  Kupiec, Ma­
tw iej R y s ik ó w .

SPR Z ED A ^ TRYKÓW , praw dziw ych M erynosów, pod Nr 
1771 ulica S to-Jerska, przy placu Krasińskich, z Owczarni za- 

rodnej Dominium Smulsk, Gub: W arsz:, P tu W łocław skiego.
KLACZ ze źrebięciem (stanowiona z celnem Ogierem 
w W illanow ie), i W A ŁA C H , są  do sprzedania pod N r 
2 2 3 9  przy ulicy N alew ki, w prost Ogrodu Krasińskich; 
dowiedzieć się u w łaściciela domu;—  oraz  kto znalazł 

KAPSEL od koła, z napisem W etter, zechce tamże oddać za nagrodą. 
/A. KONIK m ały, praw dziw ej rassy  krym skiej, spokojny, 

pod w ierzch dla dzieci, ja k  zw ykłe kuce, je s t do zby­
cia p rzy  uli: N ow y-Sw iat pod 1283. W iadomość 

Oa lm  p ię trze  od frontu.
W O *  używ any , lecz zdrow y i mocno okuty; o raz MANEŹ 

zelazny czyli K ierat dwukonny, przeocsuy, pozostawione do zby ­
cia. W iadomość każdego dnia do godz: 8 z ran a , i od 4 do 7
po południu, pod N r 1883 a , p rzy  ulicy P rzy ry n ek , na 2m pię­
trze , p rzy  schodach gdzie dzwonek.

Dnia 18 b. m. od godziuy 2ej po południu, pod Nr 729 przy  
ulicy Leszno, przez licy tację  dobrowolną, sprzedane będą RU­
CHOMOŚCI, ,lo  je s t:  Suknie, Bielizna, P ośc i,1, Łóżka dw a pali­
sandrow e, w dobrym stanie, W anna blaszana, sta re  żelaztw o, 
Blachy, W asąg od bryki, i iuue sprzęty  domowe, a to za goto­
we pieniądze, zaraz płacić się mające.

Są do sprzedania dw a FORTEPJANY mahoniowe, uży­
w ane, blisko o 7miu oktaw ach,1—  i nowe mahoniowe 
ze sprejcami i p la tą ,—  oraz palisandrow e; p rzy  pla­
cu Krasińskich, pod N r 548, w  fabryce Fortepianów ,

na lm  piętrze.
1’olrzebna je s t SUMMA rsr. 1 ,500 , na spłacenie zaraz* 

W g m P f " a " 'u row any , w środku miasta położony, bez po-
V  srednictw a faktorów . W iadomość w N ięgarui Z. Szte- 

blera  pod N r 410 p rzy  ulicy Krako:-Przedm:.

Obstalowane PASTYLKI angielskie od zgagi, pod nazw ą L e­
mon drops, nadeszły do handlu T . Czaban.

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, ze w dniu 11/23 b. m. o godz: 12, w ystaw ioną zostanie 

na sprzedazw  Biurze Banku Polskiego, budowla po Zakładzie Su­
kienniczym, po Braciach Lichtheim w m. Ł ęczycy , nad rzeką B zurą 
p o d N r 12 położona, w raz z przyuależytościam i, jako  to: gruntami, 
łąkam i i rybołostwem . Vadjum do licy tacji wyznaczone je s t w kw o­
cie rs. 750. L icytacja rozpocznie się od rs. 7500. Jedną czw artą  
powyższego szacunku, otrzymującemu przybicie, winien zapłacić 
w  gotowiźnie, resztę  zaś, w raz z tem co w yżej postąpionym zosta­
nie, rozłoży Bank do zw rotu w ciągu la t 12, ratam i półrocznemi ró- 
wnemi z procentem 5°/o z dołu. Blizsze w arunki, są  do p rzejrzenia 
w  K anccllarji Banku Polskiego, i u P rezydenta m. Ł ęczycy , k to rv  
nadto samą Budowlę, jako  też inne do niej przynależytości okaże.—  
P rezes, Radca Tajny, J. T ym ow ski. Naczelnik K ancelarji, Radca 
D w oru, Ł u h ko w sk i.

T ransport FAJANSU Berlińskiego białego, z fabryki Królew­
skiej (Gesundlieits G eschirr), nadszedł do składu L. M uller p rzy  
u licy  Krako:-Przedm: N r 451, w  domu przechodnim R ezlera.

DOD m urow any, z Ogrodem i zabudowaniami go- 
iH j spodarskiemi murowanemi, przy ulicy Pięknej pod N r 
j Z  1713 a , obok Alei głównej położony, je s t z wolnej r ę ­

ki do przedaoia. YYiadomość u W łaściciela.

D E N T Y S T A  Miasta W arszaw y, W . SC H ELLER ,/ 
.m ieszka  teraz  p rzy  rogu ulicy Daniłowiczowskiej i Sena- 
“ torskiej, w domu W . Schiitz (pałac W olbromskich) Nro 460.'

KARETA wiedeńska, poczwórna, k tó ra może być 
i podwójna, ze wszelkiemi rekw izytam i, jednego 
z pierw szych fabrykantów  Pow ozów  w  W iedniu, 
niedawno sprowadzona, ani razu  nieużyw ana, je s t 

do sprzedania. W iadomość u Stróża pod Nr 1588/s w d'oniu Nowa­
kowskiego, naprzeciwko Kościoła Śgo A lexandra, gdzie dawniej by ł 
Szpital Sgo Ł azarza.

Dnia 1 /13  b. m. rano, z domu Nro 2670 przy  uli: Bednarskiej, 
z 2go p iętra , przypadkow ym  sposobem, w yleciała P A P D 6 A  
kalibru dużego, zielona, na skrzydłach czyli ramieniach pąsow a,
7. żó łtą koronką na głowie. U prasza się zatem , ktoby takow ą 
mógł złapać, lub ma wiadomość o tej. aby za nagrodą Rsr. fi, 
pod N r powyższy doniósł, gdyż utajenie takow ej, mogłoby po­
ciągnąć za sobą skutki prawne.

KOCZ lekki, na 4 ry  osoby, z fordekiem, do miasta 
i do podróży zdatny, na stojących resorach, je s t  do 
sprzedania za rsr . 90. W idzieć go możua w  zabu­
dowaniach właściciela domu N r 1313 ft, p rzy  ulicy 

Ordynackiej, idąc z Nowego Św iatu, drugi dom po lew ej stronie.
Pod N r 608 p rzy  ulicy Bielańskiej, w  domu Kossow- 
i  io v v W an!'" ’ gdzie Magazyn Mebli, są  dw a P.4NTA- 
LJONY nowe, jeden palisandrow y, drugi mahoniowy, 

m   ̂ o /miu oktaw ach, z piatam i, i 6ciu szprejcami, ito 
sprzedania.

Potrzebny je s t UCZEŃ do handlu X ięgarskiego, k tó ryby  p rzy- 
najmniej ukończył 4 ry  klassy, i by ł opatrzony w chlubne św iade- 
ctw a. \N ladomosc w Kedakeji Kurjera.

Sekw estrato r Skarbow y Pow: W arszaw skiego, podaje do publi­
cznej wiadomości, iz w d .9 /2 1  Czerw ca r. )j. niezawodnie w  Magi­
stracie in. Tarczyna, odbędzie się głośna licytacja na jednoroczne 
w ydzierżaw ienie Propinacji, składającej się z3 cb  Karczem w do­
brach Komorniki i Młyna wodnego, oraż O berży i Domu Nro 41 
w  mieście T arczynie . —  Ja ku b o w icz.

Ktoby sobie zyczyl PANIEN kompletnie uzdatnionych do białe­
go szycia; raczy  nadesłać swój adres na ulicę Sto-K rzyzką pod Nr 
1326, do folw arku Sto-Krzyzkiego, ostatnia s icunalew o , za Kowa­
lem, do P. Otomaiiskiej.

POJAZD angielski, używ any , mogący słu z jć  do 
podróży i m iasta, je s t do sprzedania na Tłu ma­
ćkiem w domu W . Zawadzkiego N r 739. W ia­
domość u Stróża Franciszka.



—  824

MIESZKANIE z Jicli Pokoi, i Kuchni składające się, na lm  pię­
trze 7. Balkonem, je s t do w ynajęcia z meblami lub bez, na k w a r­
ta ł, od Ś g o J a n a r . b .  przy ul. Konwiktorskiej pod N r 2183 c. • 

FO RTEPJA N  now y, palisandrow y, o 7u oktaw ach, 
z całą  platą, je s t do sprzedania p rzy  ulicy Sena­
torskiej i N owo-Senatorskiej pod N r  477, wchodząc 
przez bram ę, nad wozowniami, na lm  piętrze.

i FA B R Y K A  LUSTER j
B R AC I  L E S S E R ,  |

j  p rz y  placu Krasińskich. J
1 Ma honor donieść, iż K L I H I W  SHLA1) je j , zawsze  J 
< opatrzony w kompletny assortyaient w yborow ych L U S T E R  >
2 we wszystkich rozm iarach bez ram , w ram ach : złoconych, p a - j  
? lisandrow yeh, mahoniowych, oraz rzeźbą zdobnych; obecnie » 
2 ta k  powiększony  został, iż wszelkim wymaganiom lak p o d . 
j  względem cen, jak o  i piękności szkieł, tudzież dobroci i w y -z  
2 tworności ram , zadość uczynić je s t w sianie. , 
|  Znajdzie tam każdy co pragnie, od Lusterka za parę złotych, 2
1 aż do Zw ierciadła za Rsr. 900.—  Tamże dostać można rozmai- i
2 tych tualet damskich i tru m ea u ,  w  najświeższych fasonach.— j  
|  F ab ry k a  przyjm uje także reparacje  uszkodzonych L uster; nic- j 
,  mniej wszelkie obstalunki tak  na prow incję, jako tez  do Cesar- j  
2 stw a Rossyjskiego, z najw iększą akuratuoscią uskutecznia. 2

S ą do sprzedania Si B  A  E  HT i W E S T A W A  do okna,
w  Magazynie Strojów , przy  ulicy Długiej pod Nrem 543, w domu 
dawniej E le rta , obecnie W . Moycho, obok Składu Oleju.

P rz y  zwinięciu znacznego gospodarstwa wzorowego, sprzedane 
zostaną , na gruncie dóbr Kowalewa pod M ławą w  Gub: 1’łockicj, 
Powiecie Mławskim położonych, przez licytację w  dniu 23 Czer­
w ca r. b. niezawodnie rozpocząć się m ającą, w szelkie inw entarze 
i sp rzęty  gospodarskie, z B V D L A  rogatego rasowego sztuk 
około 150- R O K I  24; O W I E C  wysoko-poprawnycb, do cho­
w u  zrtatnvcb 900; T l l / . « » » V  CH LEW N EJ; U R O B K I ;  
W O Z Ó W ; PLU ŹY C; Z A PR Z ĘG Ó W ; TOKÓW ; R U F O W , etc., 
sk ładające się; a to za gotowe pieniądze więcej dającemu.

FO RTEPJA N  palisandrow y, o 7miu oktaw ach, 4mą 
szprejcam i, z całą  p latą m etalow ą, praw ic now y,w  naj­
nowszym guście, z rzeźbą, je s t do sprzedania; oraz 
OBRAZY olejne, oryginalne; SER W IS porcelanow y 

na 12 osób, kompletny, p rzy  ulicy Nalewki pod N r 2245, w dru­
giej bramie przed studnią. na Im piętrze, obok wschodów.

G arnitur M E B L I  Mahoniowych, w łosienicą k ry ­
ty ch , ze Stołem, za Rsr. TI 2; Ż E G A R  z porcela­
ny francuskiej, pod kloszem, za Rsr. 135; DYVIK 101- 

IS IT R IĆ  z porcelany Berlińskiej, za Rsr- 100; P O W O K  po­
czw órny, zdatny do podróży, z w alizam i, za Rsr. 230; W O -  
L A N C I H  na jednego lub parę koni, za Rsr. 45; oraz różne 
używ ane MEBLE jesionow e, są do zbycia p rzy  ulicy Leszno 
N ro 705.

MEBLE mahoniowe i jesionow e, używ ane, są do 
sprzedania p rzy  ulicy W ielkiej pod N r 1449 a.

Dnia 5 b. m. w drodze do Skierniewic Koleją żelazną, zgubiono 
W O R EC ZEK  damski, axam itny, szafirow y, m antynow y, z slalo- 
wemi pacioreczkanii, w uiem znajdow ały się RASTAM ETY he- 
bauowe, z szatirowemi sznureczkam i. Znalazca raczy Kastanjc- 
ty  tylko zwrócić do D rukarni K urjera, a oprócz w oreczka, o- 
trzynia jeszcze 3 ruble nagrody.

ŚLED BI holenderskich praw dziw ych, Jesio tra 
marynowanego, W INA francuskiego Chateau deG ree 
w dobrym gatunku, po rs. 1 k. 80, nadszedł św ieży 
transport do składu W in i Korzeni p rzy  ulicy Sgo J a ­

na pod Nr 2, pod znakiem W ieloryba;—  Tamże znajdują się różne 
W iu a  francuzkie, Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie, świeże W ę ­
gierskie sta re , na różne ceny i różnego gatunku, k tóre po cenie u- 
m iarkow anej odstępuje.

Kommissdrz Administr: Cyrk; 9 i 10 M. W arszaw y, podaje do 
publicznej wiadomości, iz w skutek żądania SSrów , przy ulicy No­
w y-Ś w iat pod Nr 1302, w d. 5/17 Czerwca r. b. o godz: 4 z południa,

odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy tację, w szelkiej pozosta­
łości po ś. p. Audrzeju Pruskim , składającej się z Precjozów , S re­
bra, Miedzi, Pościeli, Bielizny, Mebli, i t. p.—  J. IV innicki.

KLACZ wierzchow a, z Siodłem i Muusztukiem, 
je s t do sprzedania w domu Zajezdnym  P. Kielca, 
p rzy  uli: Królewskiej. W iadomość powziąść mo­
żna u Szw ajcara Grzegorza na mieiscu.

S K Ł A D
OBIĆ PAPIEROW YCH, PA PIERÓ W  KOLOROW YCH, 7 

m  CERAT I ROLET,

p BRACI I O E 8 ,
7  p rzy  u licy  M iodow ej N ro  497 , w  dom u W  go  B ujno. 
p  Został zaopatrzony w  najśw ieższe i najgustowuiejsze O B IC IA .^  
f in a ło w e , glansowane, z w ełną, naśladujące a.yamit, złotem i s re - /f  
« b rem  ozdobne, oraz w nowy dobór SZLAKÓW  i RO LET, do/. 
^ ty c h ż e  OBIĆ zastosowanych i podług najświeższych w z o ró w ^  
g?Parvzkich wykonanych. Przytem  w Składzie powyższym  do-£| 
fflsUć* można PA FIERÓ W  KOLOROW YCH g ła d k ie j  d ru k o w a -^  
p ity ch  i mar murkowych; ROLE'P do okien; CERATY do po y
S^krycia Fortepjanów , Slotów i podłóg Poleca się jeszcze)?
S z  BORDJURAMI_ złotemi i metalowemi, PAPIERAMI ozdobne ^  
jy|mi, KARTONA/JAMI i rozmaitemi ozdobami św ieżo 7. Paryża/Ć  
Potrzym anem i. Z arazem  Skład poinieniony podejmuje się w v-i^  
m  ejauia Pokojów Obiciem papierow em , zaręczając tylko zad/ 

robotę przez swych Majstrów w ykonaną -

SUKA w yżlica, pół roku m ająca, maści ta ran low a- 
tej, mięjscanti ła ty  w iększe, ucho lewe w' samym koń - 

i cti rozerw ane, zginęła. Uprasza się o oddanie tako­
wej w łaścicielowi za nagrodą, przy ulicy Piwnej pod N r 112, 
w oficynie na Isze  piętro na lewo.

MEBLE jesionowe i mahoniowe, są do sprzedania 
7. wolnej ręk i, w domu Blumberga, pod Nr 2375 przy 
ulicy Dzielnej. Bliższą wiadomość udzieli S truć 
domu.

K A N T O R
KOMMISSOWY STR ĘC ZEŃ  I KORRESPONHENCJI 

w  Hotelu L ipskim  pod N um erem  603.
W trakcie Jarm arku Śto-Jaóskiego, Kantor zajm ować się będzie 

sprzedażą *5vełny; próbek żąda jeszcze uadsyłauia, obok tego co ju z  
posiada, i takowe produkowanemi są Kupcom tutejszym  i zagran i­
cznym. Jest do sprzedania pewna ilość Owiec, K areta, Konie, i ró ­
żne objekta. Są do ulokowania Summy rs. 10 ,500 na Dobra; 9 ,000 , 
7 ,500, 3 ,000, 900, ua Domy w W arszaw ie. Ż ądają pomieszczenia 
różne Osoby. Jestdo  sprzedania mnóstwo Domów w W arszaw ie; Do­
bra  ziemskie, Folw arki, Kolonje; Lasu jest znaczna przestrzeń na 
handel zagraniczny i k rajow y. Lokale są  czasowe na czas J a r ­
m arku, oraz letnie, i od Sgo Jana rów nież. *________

K A N T O R  KOYTm Ts Ś O U Y  —  “
S tręczeń , Próśb i Korrcspondencji, p rz y  u licy M iodowej
pod l \r  489 w p rost Sądu ipp«Hac:t ^ • M arkowskiego.
Młody Człow iek, w ykształcony teoryeznie i praktycznie w za­

wodzie Kupieckim, znający pojedynczą i dubeltową buhalterję , j ę ­
zyk polski, niemiecki, francuski i angielski, rachunkowość, prace 
kantorow e, posiadający zaszczytne św iadecwa z powierzonych mu 
m a n d a t ó w ,  życzyłby umieścić się od 1 Lipca r. b- w  fachu w łaści­
w ym . Wiadomość w  powyższym  K a n t o r z e . ________ _______

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południc ciepła 20.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 4 cali 1*
TEA TR W IELKI. Dziś, V en d e tta . D w aj Z łodzie je , aa ż ą ­

danie. —  (W  T eatrze Rozmaitości nie będzie w idow iska.)
TEATR W IELKI. Ju tro —
SLEDSEIR, 7. tego rocznego połowu, dziś nadeszły do Han­

dlu V. M edia  p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej.

Sprostow an ie .— W K urjerze Sobotnim, na kolumnie 2giej, szpal­
cie lsz e j, w w ierszu 24 tym , czytaj Edmund, Skarżyńsk i .

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 4 (16) C zerw ca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L .T . T ripp lw .


